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KAPELUSZ PANA _ANATOLA 


PAMIĘTNIK MAJORA THOMPSONA PROLOG p. 
(Les Carnets du major Thozpaon) Wralog) 


Martine Cerel i Jądk Buchanan jako państwo Thompzonowie 
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ytuł tej recenzji nie ma na celu zło- 
Ta śliwości. Przyzwyczailiśmy się jednak 
w ostatnim czasie do ciekawszych re- 
zultatów pracy naszych filmowców. Spodzie- 
waliśmy się także ae” po reżyserze Je- 
rzym Zarzyckim. Film „Zagubione uczucia” 
tych madziei nie spełnia, pozostając jedynie 
interesującym, ale wąskim i jednostronnym 
dokumentem epoki. 

Matka — przodownica pracy ne budowie 
kombinatu nowohuckiego. Dzieci — czworo, 
a wśród nich Adam, opiekun młodszego ro- 
dzeństwa. Dom zaniedbany, dzieci — za- 
niedbane, uczucia wzajemne matki i czter- 
nastoletniego Adama narażone na groźny 
konflikt. Bowiem Adam nie ma dzieciństwa, 
Adam mie ma radości, Adam zna jedynie 
ciężkie obowiązki, sprzeczne z marzeniami 
i potrzebami jego wieku. 

Rezultat: dramatyczne starcie między mat- 
ką a synem, szybki bieg wypadków gnają- 
cych chłopca ku katastrofie. 


DOKUMENT CZY FILM FABULARNY? 


Patrząc na ekran zadawałem sobie pyta- 
nie, czy mam do czynienia z niezbyt uda- 
nym filmem fabularnym, czy dokumentem? 
Odpowiedzieć jednak niełatwo. 

Długa (40 minut) ekspozycja tego krótkiego 
(80 minut) filmu, pabieżne rozwinięcie kon- 
fliktów, zdynamizowanie akcji dopiero w sa- 
mym finale, surowość zdjęć, prawda atmo- 
sfery, demonstracja szarzyzny powszedniego 
dnia — to wszystko odbiera filmowi cechy 
fabularne i sugeruje jego (dokumentalność. 

Ale szczątkowe i nie zawsze potrzebne 
wątki miłosne, scena spotkania bohaterki 
filmu z mężem, który ją rzucił, akcenty oby- 
czajowe, zupełnie zresztą nierozwinięty wą- 
tek sensacyjny (handel złotem, próby wciąg- 
nięcia w to chłopca — głównego bohatera 
filmu) — to znowu każe z kolei traktować 
utwór Zarzyckiego jak film fabularny. 


W sumie otrzymujemy wprawdzie doku- 
ment czasu, ale nie dokument filmowy. Otrzy- 
mujemy także film fabularny, którego fabu- 
larność wynika tylko z aktorstwa, z dialogu 
(żenująco sztucznego), z pozorów akcji i z za- 
chowania pewnych umownych konwencji 
gatunku fabularnego. 


Zatem właściwie ani film dokumentałny, 
ani film fabulamy. Na dokument nie star- 
czyło „Zagubionym uczuciom" faktów, na 
film fabularny zabrakło im... uczuć, ludzkich 
uczuć przejawianych w filmowym działaniu. 


GDZIE WINOWAJCY? 


Gdzie winowajcy tego stanu rzeczy? Myślę, 
że po trosze wszędzie. Przede wszystkim 
w scenariuszu, który dał na ekranie nieje- 
dnolitość filmowego gatunku. Czterech sce- 
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Syn ańczakowej — Gać (Andrae) Jurczak) obarczony obowiązkami 
1 bąka się nocą pe ulicach Krakowa. Młodzi aktorzy grają w filmie Zarzyckiego poprawnie 
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Maria Klejdysz, aktorka scen krakowskich gra w w filmie 


ponad siły ucieka z domu w No- 


„Zagubione uczucia* role Stańczakowej. 


narzystów: Mortkowicz - Olczakowa (autorka 
opowiadania „Zośka”, według którego pisa- 
no scenariusz), Jerzy Andrzejewski, Jerzy 
Zarzycki i Julian Dziedzina — to chyba ja- 
kieś zasadniczo odrębne typy twórców. 


Odrębność tę widać w filmie, w którym są 
sekwencje porywające i dynamiczne, ale 
sprawiają one wrażenie jakby reżyser 
w nich jedynie dochodził do głosu. Ponie- 
waż są to sekwencje końcowe, więc też ca- 
łość filmu utrzymana w innym rytmie, stylu 
i konwencji (też zresztą niejednolitych) — 
zdradza jakby nieustanny kompromis, nieu- 
stanne cofanie się Jerzego Zarzyckiego. Tyl- 
ko przed kim i przed czym? Czy przed 
współautoremi, czy przed tematem? 


'Niemałą |winę ponosi operator Antoni Wój- 
towicz, który był filmowcem chyba wyłącz- 
nie w świetnym kadrze mocnej wędrówki 
chłopca pod arkadami wielkiego gmachu 
i w końcówce filmu. . 

Generalnie zaś psują "wszystko aktorzy, 
szczególnie starszego pokolenia. Ich gra jest 
teatralna i to w prowincjonalnym wydani 
Kwestie recytują, zawieszając głos w mi 
scach najzupełniej niespodziewanych. De- 
klamują z przesadą, a czasem wręcz z pato- 
sem. (Najgorzej zaś wypadają wtedy, gdy 
grają „pod proletariat", pod język ulicy. Oni 
to może majsilniej dyskwalifikują dokumen- 
talność filmu, zarazem psując jego fabular- 
ne pozory czy też fabularne zamierzenia re- 
żyserskie. Zamieniają ekran w tenie wido- 
wisko ze złego 'teatru. 

Natomiast młodzi bohaterowie z Adamem 
(Andrzej Jurczak) na czele — są w większo- 
ści ma ogół poprawni, często zupełnie dobrzy. 

Muzyka 'Wisłockiego jest chwilami matr ;t- 
na (np. w scenie, gdy Adam ogląda akwaria 
i zabawki w przedszkolu) i wprowadza -io- 
datkowe nieporozumienia co do gatudru 
filmu. 


BYŁ DOBRY TEMAT 


Był dobry temat, demaskujący trudne 
i ciemne strony naszego życia, wskazujący 
na jedno ze Źródeł powstawania chuligań- 
stwa, temat pełen dramatyczności, temat — 
który w sensacyjnej formie i przy dynamicz- 
nej akcji mógł dać widzowi niemało prawd, 
niemało wstrząsających uogólnień. 


Był także temat dle dużego, filmowego re- 
portażu, wypranego z "wszelkiej 'teatralności, 
z wszelkiej umowności i sztuczności, temat 
na surowy, bezkompromisowy film doku- 
mentalny. t . 


Wreszcie było i pole dla gorzkiej satyry, 
dla smutnego filmu, w którym frazes i slo- 
gan ścierałyby się z życiem. 


Wszystko to. jest w filmie Zarzyckiego 
i niczego w tym filmie nie ma. Wszystkiego 
próbowano, na nic się nie zdecydowano. Tam 
zaś, gdzie reżyser usiłuje zachować bolesną 
satyrę, gdzie stawia sobie naprzeciw prawdę 
codzienną i frazes dla wycieczkowiczów z za- 
granicy — tam drętwa gra i dykcja aktorska 
wszystko psuje. Zaczyna się w tych sekwen- 
cjach „dziwna zabawa” zwalczania jednego 
schematu drugim, zamieniania uczciwie po- 
myślanej ironii w fałszywie brzmiące, po- 
zerskie dialogi. , 


SZCZĄTKI 


Z tragicznego, dramatycznego tematu po- 
zostały szczątki, które na pewno są świa- 
dectwem uczciwości 'twórców, ich społeczno- 
artystycznych pasji, ich odwagi a także talen- 
tu, który jednak skrzydeł nie rozwinął. 

Pozostał także ciekawy chociaż niepełny 
i przez to nie obiektywny rysunek okresu, 
w którym żyjemy. Szkic zaledwie, z którego 
nie sposób zorientować się, czy obraz miał 
być olejny czy akwarelowy, czy to miało 
być wielkie panneau czy mały detal malarski. 

Nie chciałbym, żeby traktowano moją oce- 
nę jako złośliwość. IW filmie Zarzyckiego 
upatruję pewne cechy kryzysu filmu neore- 
alistycznego, który zamienia się w suchy re- 
portaż filmowy; cechy, które dostrzec można 
i u 'wielkich mistrzów, jak De Sica w jego 
filmie „Il Tetto* („Dach*). Czy to pociesze- 
nie? Nie wiem. 

KAZIMIERZ DĘBNICKI 
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Bernard Blier jako sympatyczny rogacz — pan Foliks Bonnadieu 


GOSHENEK 
zo PÓŁNOCY 


SMUTNY LOS 
ROGACZA 


ochanek o północy* jako polski tytuł 

francuskiego filmu „Maison Bonna- 
Ł2 dieu" nie grzeszy wprawdzie pomysło- 
wością (był już taki przed wojną), ale jest 
dość ftrafny. Tym razem bowiem dosłowne 
tłumaczenie „Dom państwa Bonnadieu* czy 
„Firma Bonnadieu* nic by polskiemu wi- 
dzowi nie mówiło. 


(Pytanie, które stawia widzowi znany z 
dowcipu scenarzysta i reżyser Carlo Rim, 
brzmi: Czy można zachować godność, gdy 
się jest od lat rogaczem, oczywiście nic o tym 
nie wiedząc? 


W sytuacji rogacza znalazł się sympatycz- 
ny, dobroduszny pan Bonnadieu, czyli Ber- 
nard (Blier, właściciel firmy krawieckiej. Je- 
go żoną jest (Danielle Darrieux.* 


Pani Bonnadieu ma jednak dość szczegól- 
ne upodobania, które wynikają majprawdo- 
podobniej z chęci przeciwstawienia przelot- 
mych pocieszycieli nieatrakcyjnej sylwetce 
męża. [Pani Bonnadieu wybiera najmłodszych 
i najbardziej wysportowanych chłopców mia- 
steczka, co jest jak na owe cząsy dowodem 
znacznej emancypacji, a nawet postępu. Je- 
sleśmy bowiem w końcu XIX wieku i ów- 
czesnemu entuzjazmowi dla sportu jeszcze 
daleko do dzisiejszych wymiarów. 


(Dokończenie na str. 6) 


w komedii „Kochanek o północy: 


Spójrzcie niżej. Reprodukujemy interesująco 
skomponowany plakat, który wprowadza widza 
bezpośrednio w ogólną atmosterę filmu — fin de 
siócie'owej komedii francuskiej o zdradzonym 
mężu | jego pięknej żonie. Jest tu romantyczny 
księżyc, dowcipnie wykrojony x twarzy poczel- 
wego bourgeols, jest staromodny gorset, serce 
przebite strzałą, krawiecki manekin, pistolet 
l symbollczna sztanga ciężarowców (aluzja do 
„sportowych! inklinacji bohaterki flimu). Poml- 
mo licznych elementów składowych, plakat Je- 
rzego Flisaka wcale nie jest przeładowany. Autor 
uporządkował rekwizyty, łącząc je w jeden 
pion kompozycyjny. Całość jest lekka 4 czytel- 
na, co zasługuje na specjalne podkreślenie, 
gdyż ostatnio coraz częściej pojawiają się u nas 
plakżty, których zawiłą symbolika staje pię 
zrozumiała dopiero po obejrzeniu filmu. (TKW) 


Tt produ feanrnkiej 


SMUTNY LOS 
ROGACZA 


Porządek rzeczy od dawna uświęcony. w 
tym małżeństwie zaczyna się, rzecz prosta, 


załamywać, gdy pam Bonnadieu zostaje na-, 


reszcie uświadomiony o tych oryginałnych 
zamiłowaniach swej żony. Pan Bonnadieu 
jest zresztą na tyle uprzejmy, że nawet w nie- 
dwuznacznej sytuacji grzecznościowo bierze 
kochanka za złodzieja i życzliwie odradza 
mu dalszych nocnych odwiedzin. Skoro jed- 
nak pod naciskiem przyjaciela musi w koń- 
cu uznać nieulegającą wątpliwości winę żo- 
ny — jakież to środki obrony przedsiębie- 
rze? Tu właśnie zaczyna się nie tylko za- 
kawna komedia, ale i znakomity film sa- 
tyryczno - obyczajowy. 

Trudno powiedzieć, czy z całkowitą świa- 
domością antymieszczańskiej satyry, czy tyl- 
ko dlatego, że pokazana sytuacja jest bar- 
dzo Śmieszna — Rim każe kochankowi pani 
domu ożenić się z jej... służącą. 'W ten sposób 
miasteczko dowiaduje się, że młody jegomość 
bynajmniej nie odwiedzał pani Bonnadieu, 
lecz tę uroczą dziewczynę. Mąż udaje, że 

wiadomości, 


z równym tupetem udaje to żona, ale dwoje 
młodych — tu doskonała pointa — istotnie 
zakochało się w Sobie i chwilowo pozbawio- 
na amanta pani lieu musi sobie zna- 
leźć, innego kochanka. 

Obok tych zamierzonych czy mimowolnych 
wartości satyrycznych film ma wiele innych 
zalet. Jest bardzo kulturalnie wyreżyserowa- 
ny, a przede ZE ERIE wy- 
branych odtwórców głównych ról. Trudno 
wyobrazić sobie bardziej uroczego i wzrusza- 
jącego męża - pant: niż Bernard Blier. 
Jeżeli chodzi o Danielle Darrieux — to nikt 
nie może się dziwić ani brać za złe, że uroda 
pani Bonnadieu pozwala jej na nieco swa- 
wolny tryb życia. Przyjaciel męża w wyko- 
naniu Yvesa Dźniauda — pyszny, główny ko- 
chanek jest dostatecznie atrakcyjny, a dziew- 
czyna lekkich obyczajów iMarthe Mercadier 
stwarza znakomity epizod. Przyjemna Fran- 
goise Arnoul zapowiada swe przyszłe suk- 
cesy. 

Film przy całej swej francuskiej kulturze 
ma jednak także — przynajmniej dla naszej 
publiczności — wyraźnie ujemną stronę. Jest 
nazbyt teatralny, zdecydowanie zamknięty 
(w kapitalnych zresztą) fin de siścle'owych 
dekoracjach, bardzo przegadany. Zabawnego 
dialogu nie są w Stanie w pełni odtworzyć 
napisy — co w sumie nieco nuży. 

LEON BUKOWIECKI 


Albina (Damy Robin) 1 jej egzotyczny książę w tmrbanie udają cię Go Europy 


Mało śmiechu na szerokim ekranie 


rzywykliśmy już do dobrej marki fran- 
cuskich komedii 


swych 
je kilka spektakli. Bohaterką zaś jest SZ 
sprytna aktoreczka Al- 


przystojna i bardzo 
bina, która, zdobywając serce i rękę egzo- 


. tycznego arabskiego księcia, zażegnuje przy 


okazji skandał dyplomatyczny. 

Autorzy nie troszczą się zbytnio o logikę 
zdarzeń, ani o prawdopodobieństwo sytuacji. 
Można by było im to wybaczyć, gdyby nie 
poskąpili nam uśmiechu. Humor jest jednak 
w tym filmie raczej prymitywny, gagów — 


ani na lekarstwo, scenariusz — maiwny. Do 

a A i EŃ dodać najcięż- 
szy zarzut: niezdarną i niemrawą reżyserię. 
Toteż. „Przygoda w .Adenie* nie jeśt ko- 
medią „na pełny Śmiech”, a raczej filmem 
półuśmiechu i to dopiero od połowy. 

Szeroki ekran nie został przez realizatorów 
wykorzystany, a nawet — jak się wydaje — 
osłabił tempo filmu i jego komediowy nerw. 
Sceny rozgrywające się w plenerze są — wi- 
docznie dla pełnego wygrania szyty 
szerokiego ekranu -— zbyt rozciągnięte; te 
zaś, które dzieją, się we wnętrzach — rażą 

cznością i teatralnym ustawieniem. 

W tym stanie pzeczy niewiele fisz noże £- 
mowi pomóc Dany Robin (znana polskiej pu- 
bliczności z fiłmu „Julietta") w roli 'Ajbiny. 

prześlicznie, a „Eastmancoł: 


jest to bez znaczenia, bowiem Dany nosi nie- 
liche dekolty. Jedynie ona wśród wszyst- 
kich aktorów w tym filmie jest postacią o 
prawdziwie komediowym zacięciu. Jest taka 
jaka być w tej roli powinna: szelnowsko 


Żal mój wzmógł się po obej- 
rzentu naszej produkcji bie- 
SĄ Oglądając ją — jak 

rozstaniem z bliską 0s0- 
Pa — czułem, że oglądam to, 


Gecyduj. 
odkrywam nasz styl narodowy. CACY 


BRYŁA I ROZALIA 
Nie będę już nigdy miał oka- 
scenariusza 


mie drgnął za oknem. Nikt do 
chałupy nie wchodził | nikt 
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nie wychodził, Bryła odczuwał 
w duszy straszliwy ból. Roza- 
lia także. 


lerowanych garnkach na ko- 
minie. 


— Ja też się nie ruszę — my- 
$lal jednocześnie Bryła, czu- 
krzyża 


ROZMOWA BRYŁY Z 
ROZALIĄ 


Nie zobaczę też już nigdy 
. "Tych gwiazd 


więc, jak Bryła, przerywając 


'WSTRZĄSAJĄCE 
PRZEŻYCIA BRYŁY. 
Nie będę je też już nigdy 


— Kogo | właściwie kz 
Rozalia? z 
który za nią przyjechał z mia- 
sta, czy ? 


będę po wyjściu x kine głowić 


jekcje fiimów. wy- 
jo komentatora, 

który — stojąc w pobliżu e- 

kranu — tłumaczył: 


„LAMOUR 
EST 
"EN JEU” 


E 4 E 
Robert Lamoureux, czyli w filmie Bob Fayard zza- Właśnie te modelki są powodem częstego złego 
wodu plakacista. Bob jest pełen radości życia, ma humoru i zdenerwowania jego żony Marii (Annie 
bowiem uroczą żonę, rozkosznego synka, a w pracy  Girardot), która — zazdrosna o męża — nie <ierpi 
ma do czynienia głównie z uroczymi modelkami powabnych dziewczyn. Stąd też kłótnie małżeńskie. 


-SsAhal_ > Ś 4 


Bob pracuje w najlepsze. I wyniki są wspaniałe. Bo proszę — Mały Gógć natomiast nie rozumie, dlaczego tatuś przebywa stale 
taaakie modelki i w efekcie taaaki plakat. I licho wie, czemu wśród tych lekko raczej ubranych panienek i dlaczego mamusia wy- 
żonie to nie w smak. Czyżby jej pogróżka o rozwodzie była poważna? prowadziła się i nie sprzecza się z tatusiem. Trzeba to wyjaśnić. 


chają. I pomyśleć, że oni go u- 
ważają za dziecko, a Siebie za 
ludzi poważnych. Ach, ci dorośli! 


I jeszcze jeden plakat, ale już 


nie jednego z kin paryskich, gdzie 
odbędzie się premiera filmu pt.: 
„Miłość jest grą”, a powyższe 
zdjęcie wykonał Mirosław Iringh 


zdjęcie prywatne z lat trzydziestych 


MARLENA 


OBSŁUGA WŁASNA 


Marlena w swym najnowszym filmie „Swiźdek oskarżenia" 


a obecnie pięć- 
dziesiąt trzy la- 
ta. Ale ciągle je- 
szcze uchodzi 
jedną z  maja- 
trakcyjniejszych _ aktorek 


"hollywoodzkich. Zachowała 


urodę i wspaniałą figu- 
rę, jak przed ćwierć wie- 
kiem, kiedy stała u pro- 
gu swej wielkiej, między- 
narodowej kariery alktor- 
skiej. „Najpiękniejszą bab- 
cią Świata* nazywają dziś 
Marlenę Dietrich,  któ- 
rej każde zjawienie się na 
ekranie uważane jest za 
wielkie wydarzenie arty- 
styczne. 

Niedawno obiegła Świat 
nieprawdopodobna _ plotka 
jakoby Marlena i znako- 
mity pisarz Erich Maria Re- 
marque zamierzali zawrzeć 
związek małżeński. Zbyt 
wielkie mam doświadcze- 
nie jako hollywoodzki 
dziennikarz, bym nie zda- 
wał sobie sprawy, że wszy- 
stko tu gest możliwe. Ale 
tym razem pogłoski były 
z gruntu fałszywe. Na mo- 
je telefoniczne pytanie — 
Marlena stanowczo zaprze- 
czyła. 

Mimo że Marlena Die- 
trich od dwudziestu sied- 
miu lat występuje w fil- 
mach i mimo że napisano 
o'niej bez liku artykułów, 
szkiców biograficznych itp. 
— niewielu miłośników jej 
talentu i miewielu nawet 
filmowców rwie, iż Marle- 
na jest mężatką od 1924 
roku. Niektórzy są pewni, 
że Marlena już dawno Toz- 
wiodła się ze swoim mę- 
żem-reżyserem, inni — po- 
nieważ nie słyszeli o nim 
od lat — sądzą, iż Rudolf 
Sieber nie żyj: 

To oczywiście niepraw- 
da. Sieber mieszka w San 
Fernando Valley, 'w miej. 
scowości odległej od Holly- 
woodu 0 kilkanaście mi- 
nut jazdy samochodem, 
porzucił pracę w filmie i 
zajmuje się od dawna ho- 
dowlą drobiu. Marlena i 
Sieber rozstali się dosłow- 
nie w kilika dni po ślubie, 
ale (bynajmniej nie prze- 
prowadzili oficjalnego roz- 
wodu. Marlena od_ czasu 
do czasu odwiedza Siebera 
i spędza kilka godzin na 
jego farmie. 7 

'W ciągu tej wieloletniej 
„przyjacielskiej separacji" 
—- dziennikarze, redagują- 

je kąciki plotek, 
wydawali Marlenę za mąż 
za wszystkich po _ kolei 
sławnych mężczyzn w ca- 
łej Ameryce i Europie. O- 
statnio 'właśnie kandyda- 
tem na jej męża miał być 
jakoby Remarque, który 
przyjechał do Hollywoodu 
w związku z realizacją £ 
mu „A Time To Love" 
(„Czas kochania") według 
jego głośnej powieści „Czas 
życia i czas śmierci". 

— Ja mam wyjść za mąż 
za Remarque'a? — śmieje 
się Marlena, rozmawiając 
ze mną telefonicznie — 
ależ ja jestem mężatką! 
To wszystko, co opowiada- 
ją o moim rozwodzie, to 
wierutne kłamstwo. Uwa- 
żam Siebera za idealnego 
męża. 

Jest to jej stały dowcip. 
Zdaje się, że po rąz pierw- 
szy użyła go 'w 1930 roku, 

i ją pytano, czy to 

ż się rozwodzi z 


Sieberem i wy! 
mąż za Józefa v 
berga — reżyse 
sprowadził ją « 
woodu. iPowtarze 
powiadając na p: 
zamierza wyjść 

Johna Gilberta, 
Fairbanksa junio 
skiego aktora 

Wiłdinga, Jeana 
wielu inmych. 


rawdziwe nazi 

leny brzmi 
gdalena von Le 
dziła się w Ber 
27 grudnia 1903 1 
wcześnie wstąpił 
gę artystyczną, 
nała od występó 
nie kabaretowej. 
szkodziło jej 1 
w ukończeniu 


już pewien dor 
styczny — jej | 
mowa kariera 2 
dopiero od filmu 
berga „Niebieski 
oryginale „Der 

gel", 1930 r.), 

partnerowała En 
ningsowi. Piosen 
filmu, śpiewana 
znaną 'wówczas 
torkę Marlenę I 
biegła dosłow. 
świat. 

Ale Marlena | 
w „Niebieskim r 
reprezentuje <co 
tylko piosence, 
nież i jej same 
sławę międzynan 
były to bynajm: 
ne i w całej 
demonstrowane 
prawdziwy taler 

Późniejsze jej 
wymienimy cho 
„Maroko”, „X-2 
haj-Express", „Ć 
cha* — potwier 
dziny nowej gw 
nu, i to gwiazdy 
wielkości. I suk 
skie towarzyszy 
towarzyszą Ma: 
trich, ciągle o 
dwudziestu pięc 

Parę lat tem 
oświadczyła, że 
już grać aman 
tej chwili przy 
łącznie role 
styczne. Było 
i niekłamane 
Jak to? Tak 
bieta, której ws 
gury zażdroszcz 
stoletnie koleża 
chce grać aman 

— Wierzcie nr 
działa wtedy m 
cji prasowej — 
ma znaczenia « 
Zresztą role ar 
le nie są tak 
jak by się zdav 
rzyści majlepsze 
ją dla takich i 
Katarzyna He 
Ingrid Bergmat 
rek charakter; 


Mgrena (w- ul 
ku wystąpi! 
„The Monte € 
(„Historia z Mc 
grając rolę sta 
arystokratki, k 
przeżywa jesze: 


zody w inny 
(dokończenie 


ania, czy 
, mąż za 
Douglasa 
„ angiel- 
Michaela 
Gabina i 


sko Mar- 
ria Ma- 
ch. Uro- 
nie dnia 
ku. Dość 


notył* (w 
laue En- 

którym 
lowi Jan- 
a z tego 
rzez nie- 
łodą ak- 
etrich, o- 
le cały 


lowodniła 
otylu”, że 

co nie 
ecz rów- 


araktery- 
ywszechne 
dziwienie. 
ękna ko- 
aniałej fi- 
trzydzie- 
ki — nie 


powie- 
konferen- 
że to nie 
a aktorki. 
ntek wca- 
trakcyjne 
ło, Scena- 
role pisu- 
torek jak 
bumm czy 
dla akto- 
tycznych... 


egłym ro- 
w filmie 
ło Story 
te Carlo"), 
ejącej się 
ra jednak 
jeden ro- 
życiu. Jej 
- jak 'wia- 
, De Sica. 
małe epi- 

filmach. 


1 str. 10) 


Marlena w niemym fumio „Niebezpieczne zaręczyny”. Jej partnerem byt 
Wmse Stahi-Nachbaur (na zdjęciu). Mariena byla wtedy nieznaną aktorką 


„ich bin von Kopt bis Fuss auf Liebe eingestellt..** — „Ja jestem po to tylko, 
Hby kochać mnie..." — śpiewała Marlena w filmie „Niebieski motyl". I film, 
— zrobiły wielką karierę na całym świecie, Nasze 


1 piosenka, i Mariena 
zajęcie pochodzł z filmu „Niebieski motyl*, Głównym bohaterem był Janninps 


A oto Marlena Dietrich i Gary Cooper w filmie „Maroko*. 
wielkim sukcesem. „Maroko* było przed wojną wyświetlane również w Polsce 


Ten (film byl 


mn M 
„ reżyserii Renć Claira, 


To zdjęcie pochodzi z_fllmu „Płomień Nowego Orleanu" 


zrealizowanego w czasie jego pobytu w USA. Na zdjęciu Marlena z partnerami 


Podczać herbatki w wytwóral „United Artists", gdzie powstaje film „Świadci 
eakarżenia". Na lewo od Marleny — Charies Laughton, na prawo — Tyron6 
Power 1 reżyser Billy Wildef, który realizuje ten fllm. © „Śwładku oskar- 
żenia pisaliśmy już poprzednio w n-rze 38 „Filmu* w wywiadzie z Laughtonem 


Mariena Dietrich w rozmowie z reżyserem Wilderem podczas przerwy w zdje- 
ciach do jego najnowszego filmu pt. „Świadek oskarżenia* wg Agaty Christie 
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Obecnie gra główną rolę ko- 
biecą 'w sensacyjnym filmie 
Pt. „Witness For The Pro- 
secution* („Świadek oskar- 
żenia"), o którym już 
w iście w Waszym 
tygodniku. Film ten pow- 
staje według pówieści i 
dramatu scenicznego Aga- 
ty Christie, reżyserem jest 
Bily Wilder, a wraż z 
Marleną grają m. in. Char- 
les Laughton i Tyrone 
Power. t 


Jak długo będzie jeszcze 
jaśniała aktorska gwiazda 
Marleny — nie wiadomo. 


gła zagrać najpiękniejszą 
rolę w swym życiu — dla 
dzieci swej córki zagrać 
rolę babci. 


Córka Marleny — znana 7 


aktorka telewizyjna Marie / / QUE: "ZUR TOD 


lance with the Co! 


Riva — ma troje dzieci. 
Najstarszy jest dziewięcio- 
letni John Michael. Maria 
Riva nigdy nie próbowała 
pracy w filmie, Marlena 
nigdy nie „wystąpiła przed 
kamerą telewizyjną. Dopie- 
ro obecnie, i to po długich 
naradach z córką, zdecydo- 
wała się na jednorazowy 
występ w telewizji w spęc- 
jalnym programie „Wie- 
czór z iMarleną Dietrich", 
który będzie nadany przez 
trzy stacje. Całą Ameryka 
oczekuje z niecierpliwością 
tego programu. Będzie on 
prawdopodobnie * nadany 
dopiero 27 grudnia, w pięć- 
dziesiątą czwartą rocznicę 
urodzin Marleny. 
EDGAR O'CONNOR 

Hollywood, to październiku 


Marlena Dietrich w karykaturze Mai Berezowskiej 


Kllstyócy IFS 


ozmowa .ta staje się już 

tradycją w „Fiknie* i wią- 

że się z początkiem „no- 
wego raku klubowego”. W okre- 
sie letnim wiele klubów przery- 
wa swą działalność. Wrzesień, 
październik — ito miesiące, kie- 
dy wszystko wraca do normy: 
dają o sobie znać stare kłopoty 
i rodzą się nowe problemy. 

Pragnąc stale informować na- 
szych czytelników o trudnościach 
i radościach ruchu klubowego — 
wywiad z panem Henrykiem 
Zielińskim, Wiceprzewodniczą- 
cym Rady Federacji Dyskusyj- 
nych Klubów Filmowych, <trak- 
tujemy:. jako wprowadzenie do 
dalszych systematycznych infor- 
macji na ten temat. E 

— Na początku był entuzjazm 
— rozpoczyna nieco ewangelicz- 
nie mój rozmówca. 

— Był? Czy oznacza to, że en- 
tuzjazm już wygasł, że kluby są 
instytucją przymusową, do której 
trzeba lub wypada należeć, tak 
jak miegdyś bywało z miejedną 
organizacją? — wtrącam niezu- 
pełnie serio. 

— Nie. Oczywiście, nie to mia- 
łem na myśli. Chodziło mi o to, 
że w tak rozbudowanym ruchu, 
jakim są dyskusyjne kluby fil- 
mowe obejmujące około osiem- 
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| „FILM” RO: 


z wiceprzewodniczącym Rady radszać Dyskusyjnych Klubów Filmowych 


dziesięciu tysięcy osób w Polsce 
— sam entuzjazm wystarczyć już 
nie może. Świadczą o tym nie- 
małe błędy popełnione przez po- 
przednie kierownictwo Federacji: 
długi i inne zobowiązania, z któ- 
rych wywiązać się nie sposób. A 
wszystkiemu winien entuzjazm 
nie poparty pracą, jakimś rzetel- 
nym zajęciem się licznymi spra- 
wami, jakie wynikają w toku ze- 
brań. Ministerstwo Spraw Wew- 
nętrznych entuzjazmu mie uznaje, 
natomiast zupełnie wyraźnie żą- 
da prawnie sformułowanego sta- 
tutu, żąda, aby kluby były uzna- 
ne jako osobowość ma i reje- 
strowały się w radach narodo- 
wych. 

— A © z entuzjazmem? 

— O, i on też jest potrzebny. 
Należy tylko nieco inaczej go ro- 
zumieć. Pod entuzjazm nie moż- 
na podkładać — jak to czasem 
się dzieje — pojęcia bardzo mu 
obcego, tj. chaosu organizacyj- 
nego. Federacja zrzesza około stu 
klubów. Wymaga ito dobrej orga- 
nizacji. Entuzjazm należy rozu- 
mieć jako nieprzymuszoną wolę 
nałeżenia właśnie do takiej orga- 
nizacji. Kluby działają ną zasa- 
dach całkowitej dobrowolności. 


— Czy ruch klubowy jest fi- 
nansowo samowystarczalny? 


ZMAWIA O KLUBACH 


— Dotychczas tak. Członkowie 
klubów płacą składki miesięczne, 
które są tak skałkulowane, by 
zachowując zasadę niekomercjal- 
ności klubów wystarczyły na o- 
płatę składki członkowskiej prze- 
znaczonej dla Federacji, na wy- 
najem sali i filmów i na hono- 
raria dla prelegentów klubu. Fe- 
deracja Żyje więc ze składek 
wypłacanych przez kluby. Opłaca 
z nich czynsz za lokal biurowy, 
opał, światło, telefon i pensje o-. 
sób- prowadzących biuro _Fede- 
racji. Wygląda to możliwie wów- 
czas, gdy składki wpływają regu- 
larnie, gorzej jest, gdy w mie- 
siącach letnich kluby zawiesza- 
ją swą działalność. Wtedy i pen- 
sje pracowników biura pozostają 
pod znakiem zapytania. 

— Czy widzicie jakieś wyjście 
z tej opresji? 

— Otóż chcielibyśmy uzyskać 
pewne dotacje z Urzędu Kinema- 
tografii. Chodzi nam o kwoty 
bardzo małe w skali budżetu ki- 
nematografii, jakieś. 180 — 200 
tysięcy rocanie, które by zagwa- 
rantowały istnienie Federacji. 
Wtedy składki klubów można by 
rzeznaczyć na rozwój całego ru- 
chu, na opracowanie tzw. fiszek 
do filmów, list dialogowych itp. 
Centralne Archiwum od dwóch 


TEE SECRET! 
RSpirat 1 > 
'e who has seen Agałka dada mia 
1E PROSECUTION" which is being produced for 
Srthur Hornblow for United Artists release, 
nue this silence by promising not ło rewal any 
relating toits electrifying climax. „W 
working on or visiting its sets during KZ 
discover clues which lead ło disclosure of A „KZ 
nding, I promise to let other people enjoy 7 
r themselves — properly. in a GE 


SIGNATURES 


thc 


tajemnicy 


lat obiecuje opracowywanie fil- 
mów, jednak rezultatów nie wi- 
dać. 


— Jakie macie jeszcze kłopoty? 
— 'ieuregulowane stosunki z 
Wynajmu Filmów, któ- 
ra usiłuje na klubach zarabiać, 
żądając za wypożyczenie filmu 
1200 złotych. Inną naszą bolączką 
jest mała ilość prelegentów, a 
co gorsze tzw. dzicy prelegenci, 
którzy, nie mając odpowiedniego 
przygotowania ale dużo tupetu, 
sieją niezadowolenie wśród człon- 
ków klubów. W związku z tym 
mamy zamiar już w najbliższym 
cząsie powołać do życia kolegium 
prelegentów przy Radzie Federa- 
cji. Odbędzie się 'to ma zasadzie 
dobrowolnych zgłoszeń, ale drogą 
eliminacji. Kandydat będzie mu- 
siał odbyć rozmowę z profesora- 
smi Państwowego Instytutu Sztu- 
ki —  Toeplitzem, Dreyerową, 
Jackiewiczem, w której winien 
wykazać swą przydatność do 
tych czynności. 

— Zamiarów i problemów spo- 
ro. Sądzę, że przy następnym 
spotkaniu będziemy mogli do- 
nieść naszym Czytelnikom, że zo- 
stały one zrealizowane. Powyvdze- 
nia! 


Rozmawiała 
E. SMOLEŃ-WASILEWSKA 


UTALENTOWANA KATARZYNA Trudno się tego 
- EEE nauczyć 


Nasza znajoma z filmu „Urlop w.Wenecji” — Kata- 
rzyna Hepburn w chwilach wolnych od pracy zawo- 
dowej zajmuje się rysunkiem. Prezentujemy wyżej 
próbkę talentu graficznego Katarzyny — jej autopor- 
tret, wykonany w ciągu piętnastominutowej przerwy 
w zdjęciach. Na zdjęciu obok — Katarzyna Hepburn 
tym razem jako bohaterka filmu „Urlop w Wenecji”. 


,. To o czym marzy wiele Gąbel jest podobna do 
kobiet na świecie — tego Sophii Loren — to już dziś 
/ mienawidzi Scilla Gabel. kłamstwo. Ona była po- 
| Jest tak uderzająco podob- dobna do tej aktorki. Znu- 
na do Sophii Loren, że od dziło jej się to w końcu, 
dwóch lat pracuje jako jej znienawidziła pracę dub-- 
dublerka w fiłmie i w.. lerki i poddała się operacji 
życiu i nikt dotychczas kosmetycznej, aby zatra- 
tego nie zauważył. Zastę- cić męczące ją podobień- 
puje Sophię Loren w ma- stwo. Ścilla Gabel ma już 
łych scenkach przed kame- inny nosek. Ale cała re- 
rą filmową i w wielkich szta (patrz zdjęcie) pozo- 
mach z wielbiciela- stała bez zmian. 
włoskiej gwiazdy, w i 
: oficj: a im- Na naszych zdjęciach: 
Porady, na które nie ma rady , ECA prawaztwa "zodka — na 
ia", dodatku Głosu Szcze- mody, otwarcia różnych lewo, Scilla Gabel — na 
ER waż wystaw, etc. Ale właści- prawo, u dołu — Scilla 


— Daleko od Warszawy! — u- 


iedliwjali si czasu - „ 1). Ni Ę 
ARIE aWzylyżć GEE SA YEAR wie powiedzenie, że panna Gabel po operacji. (Q) 
nowej, kiedy wytykaliśmy byki 1 własną ignorancję z 
nie z tej ziemi w ich elaboratach. ÓwE Z ŻĘ 
Tłumaczyli się brakiem materia- A merkawke: W) rolach: Włos 
łów źródłowych, które PREZ chów nie z tej ziemi.” 
dzi im omawiać i krytykować. Zwłaszcza tacy Amerykanie, 

Teraz, kiedy centralizacja po- jak Rossano Brazzi, Isa Miren- 
woli się wykrusza i gdy już da i Gaitano Audiero. 
trzeci rok wychodzi „Filmowy 'W mocie „Jesteśmy kobietami": 

gSerwis Prasowy", z którego każ” . czterech wielkich włoskich 
dy piszący o filmie SZEcA scenarzystów i jeden znakomi- 
pać dp woli wszelkie inłormacje ty reżyser Cesare Zavattini mo- 

— trudno chyba o usprawiedli- gą skręcić film. 


wienie. A może nie czterech i jeden, 
Toteż nie możemy nie przyto- — tylko odwzotnie? I może skrę- 

czyć byłkków anonimowego auto- cą co innego, nie film? 

ra „Porad kinowych* w szcze- Psu na budę takie porady fil- 


cińskim „Siódmym Głosie Tygod- 


HM List w sprawie błędów Nie widzą belki we własnym oku EZMEEEEI 
Szanowny Panie KRedakto- przez mowego). a jest Bronsil: po- liczącymi 
rze! winno być: kwadrato- 
z 5 posia- 
0a wiełu Ist interesuję mię siedem hal 
e Gostem miały: czyteł jego dt podwór- hczy Sw pios: 
też lat ma. - „Nasze z Po 800 A 
mikiem Waszego pisma. Cenię 15 „Ekramu”. rą ko", a jest: Częchidze I „Nasz na — 1460 metrów kw. i jed- 
u Was rzetelność informacji o Przy okazji w  n-rze 26. dwór” (tzw. „dosłowne, czyli na — 1900 metrów kw. Ale to 
truanych niekieay sprawach znie- bez pojęcia 0 języku dokona- drobiazg. Z reportażu tego do- 
balość wi- tam numera- ne tłumaczenie: tytuł rosyj- wiadujemy się także, iż w 
qGoczną w prawidłowym. mym reportażu. skiego oryginału „Nasz dwor*); ZSRR realizowany jest film o 
skomplikowanych ter- dania Hlaski pozytora. Winno być powinno być: M. Makovec (re- rosyjskim „Sam- 
sainów filmowych. rego podzćw SZÓSŁA. żyser filmu „Straceńcy”), a po” według eposu fińskiego 
Tych dobrych Gila, są te „marze- jest: N. Makowiec. Tam, gdzie «| podczas gdy 
skich obyczajów nie wie, 2 nie we — nia" pisma „Ekran*. I jakaż je_ nazwiska oczywiście o poemat 
ga jedmak, niestety, nowy ty- jak podaje Z. Ornatowski. Hla- gi troska o rzetelne in- reżysera francusklego filmu „Kalewala* („Kalewipoeg" to 
godnik filmowy | m. , sko wyraźnie te akcentuje w czytelnika! Miej- „Śmierć, która przychodzi po- leż poemat — tyle że isian- 
EGie aż rol się od ieścisło" wielu milejecach (wiatr wieje my więc nadzieję, że malucz- tajemnie*, nawet nie wiado- dzki), a „Sampo” to nie ża- 
ści, ed Wisły, warszawskie ulice ko, a „Ekran" zajmie się 1 mo „co jest”, gdyż napisano den rosyjski podróżnik, lecz. 
Przykladem mogą być repoc- Itd.). Należy cię więc, dziwić, swoim własnym podwórktem. tylka: reżyser. Widocznie re- 
taże z produkcy filmów pić. ło amtor reportażu mie zada chyba nie daktorom czasu nie stało, by 
ra Z. Ornatowskiego, w sobie trudu, by przeczytać to zdarza się tyle pomyłek, prze- dź się, jakie nazwi- wszystko tylko z 
rych mp. zutor z uporem god- popularne opowiadanie przed i, i bydoór sko nosi 6! Chodzi dwóch 1 
nym sprawy nazywa przystąpieniem do pracy. Na- ignorancji, ście o reżysera Marce- chciał zadać sobie trud I wy- 
Syeraoeł filmogego — kiero” leży również się dziwić reda. co właśnie w „skranie*. ła Camusa. łowić byki z jednego 
wnikiem zdjęć. © fle mi wia- ktorom filmowego bądź co Oto kilka "Teraz dia odmiany klika „Ekranu” — nie spi- 
demo (orientuję się trochę w bądź pisma, że wywołują za- dów wybranych tylko z kwiatków z reportażu zatytu. sałby ich na wołowej rze. 
tych sprzwąch, to i owo czy- męt w ustalonych juł ed da- moskiewskich k: Ji towi z Ę marzenia to. rzecz pięk- 
tałem, to 1 owo widziałem) — wna pojęciach. A. Helman i G. Dubowskie- nr 21). Czytamy tam, że reży- ma. Aliści my 
kierownik zdjęć malcży w Będę wdzięczny, jeżeli Pam go, skoro już mowa o kore- zer filmu „Lecą żurawie* na- śmiemy, by „Ekran" dojrzał 
gkiple filmowej do pionu kie- medakior zechce wydrukować zpondencjach z zywa się W. Orudziński. Beli oku. A co 
rewnictwa produkcji | do je- tych kilka słów. wa mło- żyser ten nazywa się wpraw- by ło było jeszcze, gdyby opa- 
go obowiązków należy piecza. dości 1 filmu" * nr 19) dzie M. Kałatozow, ale to dro- nował arkana H 1 gra- 
mad przygotowaniem piana TADEUSZ MOTEL powinno być: Brousil (prze- biazg. Czytamy dalej, że „Moc- matyki! Hej, łza się w oku 
udjęciowego w ztelicę lub w Warszawa _ wodniczący jury festiwalu fll- fllm* dysponuje siedmioma kręci... (P) 


W JAPONII 


GORKI 


Wybitny japoński aktor filmowy Toshiro Mijune (drugi z lewej) w jednym 
z epizodów nowego filmu reżyserii Akiro Kurosawy „Na dnie* wg Gorkiego 


(obsługa własna) 


J eden z największych koncernów filmowych w Anglii — Rank Organisa- 
tlon 


«. Akcja tego filmu dzieje się w czasie rewolucji 
Stephen Boyd, Tony Wright, James Robertson Justice 1 Kathleen Harrison 
są bohaterami fllmu reżyserii Hugo Fregonese zatytulowanego „Siedem bły- 
skawic”. Film, kiórego akcja dzieje się w czasie ostatniej wojny światowej, 

przeżycia siedmiu żołnierzy brytyjskich w okupowanej przez Niem- 
ców Marsylii. 


Australijska gorączka zlota z ostatnich lat ubieglego stulecia jest tematem 
film: mapad". w filmie tym, kióry Jack Lee — role 
nt "inch, monia Lewis, Bavia Mac Callam, Jill treiand 


Carlost', 


iwno 1 a/eajechicz: Być może jest 
zaró! śród til ów angielskich, jak 1 yć m 

to zk. Jaskólka zapowiadająca. szezwią 'współpraeg, filmową angielsko-2a- 
'hodnioniemiecką. 

h DOROTHEA WOOD 


Londyn, w październiku 1957 r. 


Belinda Lee i Louis Jordan w filmie „Niebezpieczna emigracja" 
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KRÓTKO O WSZYSTKIM 


© Już szesnaście stacji telewizyj- 
nych jest czynnych w Związku Ra. 
dzieckim, w tym dwie w Moskwie, 
Każda stacja nadaje własny program, 


© Na przedmieściach Paryża roz- 
poczęto nakręcanie scen filmu reali- 
zacji M. Cloche'a pt. „To także jest 
Paryż". Film ukazuje przygody mło- 
dej dziennikarki-fotoreporterki, któ- 
rą odtwarza aktorka francuska Ma- 
tia Helena Arnaud. 


9 Znany w początkach XM) wieku 
kabaret paryski „Tabarin* jest te- 
matem filmu reż. R. Pottiera, w któ- 
rym grają m. in. Anna Cort 
Cervi i Antonella Lualdi („Czerwo- 
ne | czarne”, „Panienki z między- 
miastowej”), Zdjęcia mają się rozpo- 
cząć 15 listopada br. 


© Maurice Chevalier, który po raz 
pierwszy od dwudziestu dwóch lat 
kręci film w Hollywood — oświać 
czył, że po ukończeniu filmu „Gigi” 
będzie się przygotowywał do pożeg- 
zalnych występów plosenkarskich w 
Stanach Zjednoczonych £ w Europie. 


© Tysiąc pięknych dziewcząt za- 
angażowanych jako statystki do ame- 
rykańskiego filmu „The Panama Ga- 
me'* musiało się uprzednio wykazać 
umiejęjnóścią szycia na maszynie. 
Akcja tego filmu toczy się bowiem 
w wielkiej wytwórni bielizny. W roli 
głównej — Doris Day, którą znamy 
2... Polskiego Radia, jako wykona- 
kczynię popularnej piosenki „Que 
Sera-Sera". 


© Fernandel i Bob Hope wystąpią 
razem w serii filmów komediowych 


wzorowanych na dawnych komediach 
Binga Crosby i Boba Hope'a. 


© Mitchel Kowal, Polak z pocho- 
Gzenia, aktor amerykański, który 
grał już w wielu filmach telewizyj- 
nych oraz na scenach teatralnych 
Nowego Jorku, będzie odtwarzał rolę 
tytułową w filmie „The Burning 
Sky* („Płonące niebo"). Film ten bę- 
dzie wyświetlany przez wielką sta- 
cję telewizyjną ABC-T. 


© Wytwórnia angielska „Eros Com- 
pany* rozpoczęła już pracę nad fll- 
mem według książki Anglika Bernar- 
da Neumana pt. „Oni ocalili Londyn", 
o którym już informowaliśmy w n-rze 
11 naszego „tygodnika. Bohaterami 
książki i filmu są Polacy, którym 
autor poświęcił już poprzednio czte- 
ry książki. Neuman przebywał ostat- 
nio w Polsce, gdzie zbierał materiały 
do nowej powieści. 


© Niezapomniana bohaterka filmu 
„La Strada" Giuletta Masina wystą- 
pi w najbliższej przyszłości w til- 
(reż. Eduardo De 
. Produkuje fllm Dino De 
Laurentis, którego nazwisko wymie- 
niane było ostatnio jako producenta 
tilmu „Wojna 1 pokój". G. Masina 
wystąpi ponadto w dwóch filmach 
reż, Maria Monicelliego. 


© Gina Lollobrigida już występuje 

przed kamerą filmową. Gra główną 
rolę w filmie „Anna z .Brooklynu* 
iako partnerka Vittoria De Sikt. Film 
ten realizowany w Rzymie reżyse- 
ruje Reginald Denham. (Patrz nota 
I zdjęcie na str. 11). 


W radzieckich: wytwórniach filmowych 
(obsługa własna) 


ODESSA. — Zakończono pra- 
ce przy filmie reżyserii M. Wi- 
niarskiego pt. _ „Niewiadome 
współrzędne". Jest to. opowieść 
przedstawiająca jeden -z epizo- 
dów walk morskich w czasie 
ostatniej wojny. W rolach głów- 
nych występują: O. Żakow i L. 
Gallis. 

LENINGRAD. — Reżyser P. 
Kluszancew realizuje film nau- 
kowo-fantastyczny pt. „Droga 
do gwiazd* o K. Ciołkowskim, 
autorze projektów rakiet mię- 
dzykontynentalnych. Rolę tytuło- 
wą kreuje G. Sołowiow. 

_ SWIERDŁOWSK. Wedłuz 
Powieści „Złoto” Mamin-Sibirła- 
ka realizuje film reżyser I. Pra- 
wow. Główną rolę odtwarza zna- 
ny aktor I. Pierewierziew. 

STALINABAD. — Została zre- 
alizowana komedia filmowa pt. 
„Spotkałem dziewczynę”. Reży- 
ser — R. Perelsztejn, Kompozy- 
tor muzyki — A. Babajew. 

TASZKENT. "Dutejsza wy- 
twórnia filmowa — zrealizowała 
trzy filmy poświęcone 40-leciu 
Rewolucji Październikowej. Dwa 
fabularne — „Na drodze Leni- 
na* i „Aralscy rybacy”, oraz je- 
den film dokumentalny „Ziem- 


skie gwiazdy". 
TALLIN. — Pracuje tu ekipa 
filmowa z „Mosfilmu*. W. Su- 


chobokow i M. Wołodin realizu- 
ją film kryminalny „Nocny pa- 
trol* z udziałem znanych akto- 


Scena z filmu „Dyrektor kopalnt" 


rów M. Bernesa, W. Uszakowej 
i L.! Swierdlina. Jest to film 
przedstawiający walkę radziec- 
kiej milicji z elementami prze- 
stępczymi. Scenariusz napisali 
autorzy wielu kryminalnych po- 
Sz” L. Szejnin i M. Maklar- 

i. 

MOSKWA. — Inna ekipa dako- 
nuje zdjęć do filmu „Dyrektor 
kopalni", o którym pisaliśmy w 
korespondencji z Moskwy w 
n-rze, 36. reżyseruje A. 
Basow, w roli głównej — Bogo- 
lubow. 


Filmy z dreszczykiem 


Boris Karloff, bohater wielu. 
przedwojennych filmów z serii 
tzw. niesamowitych — wystąpi 
w nowym filmie tejże serii pt. 
„Zemsta  Draculi*  („Dracula's 
Revenge"). „ Ów Dracula — to 
jedna z bardziej-znanych niesa- 
mowitych postaci, występujących 
w całym cyklu filmów. „Zemsta 
Draculi'* będzie filmem szeroko- 
ekranowym, lecz czarno-białym. 
Powstanie w londyńskiej filii a- 
merykańskiej wytwórni „Metro- 
Goldwyn-Mayer". 


Jednocześnie wytwórnia an- 


gielska „Hammer Films" zapo- 
wiedziała, że również zrealizuje 
nowego „Draculę”, lecz w kolo- 
rach. Mr. Jimmy Carreas, szef 
wytwórni, oświadczył: „Zrealizu- 
jemy tak bardzo niesamowity 
film, pełen takich straszliwych. 
„okropności”, że_ na długie lata 
ustanowimy niepobity rekord w 
tym gatunku... Ludzie o słabych 
nerwach będą mdleli na sali”. 
Powrót do filmów niesamowi- 
tych — tłumaczy prasa angiel- 
Ska panującym obecnie głodem 
scenariuszowym. 


ł 


" 


Zoran Rystanowicz w filmie „Ja wrócę", w re- 
żyserii Ż. Mitrowicza, twórcy „Konwoju dr. M* 


sa 


aka — 
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Scena z jugosłowianskiego festiwalowego filmu 
pt. „Pan swego ciała”, reżyserii F. Hanżekowicza 


FESTIWALU W PULI 


rzyzwyczailiśmy się liczyć 

w Jugosławii sezon filmo- 

'wy od jednego festiwalu 
w Puli do drugiego. Impreza ta 
pozwala nam ocenić całoroczną 
działalność naszych filmowców i 
porównać ją z okresem poprzed- 
nim, słowem — jest bilansem 
naszej kinematografii. = 

Tegoroczny, czwarty z kolei fe- 
stiwal w Puli wypadł dość po- 
myślnie. Kilka filmów takich, jak 
„Pop Czira i pop Spira" Jowa- 
nowicza, „Mały człowiek* Czuku- 
licza i „W sobotę wieczorem' Po- 
gaczicza — wykazało, że kinema- 
tografia nasza rokuje na przysz- 
łość dobre nadzieje. 

Nie obyło się i bez krytyk, i to 
ostrych, szczególnie naszych fil- 
mów dokumentalnych. Są Kiep- 
skie. Ale wykazanie słabości te- 
go gatunku filmowego dopomoże 
zapewne naszym  dokumentali- 
stom w ich pracy i rok przyszły 
przyniesie i tu zmiany na lepsze. 

Jak wygląda obecna sytuacja 
w jugosłowiańskiej produkcji fil- 
mowej? Przede wszystkim jedno 
zwraca uwagę: większość realizo- 
wanych filmów zajmuje się tym 
samym tematem — zemstą i jej 
aspektem psychologiczno - moral- 
nym. Czyżby prawo serii? 

Reżyser Joże Gale, którego 
film „Pajac* zdobył cztery lata 
temu Złotego Lwa w Wenecji — 
kończy film pt. „Człowiek ze 
zniekształconą twarzą”. Jest to 
historia zdemobilizowanego żoł- 
nierza, który wraca z wojny bez 


mogi i ze zniekształconymi po- 
ciskiem rysami twarzy. Kilectwo 
sprawia, że gdy spotyka ukocha- 
ną — nie ma odwagi wyznąć jej 
swej miłości. Kompleks narasta 
i w stanie silnego podrażnienia 
bohater popełnia zabójstwo. 

Z dotychczas nakręconych ma- 
teriałów można stwierdzić, że re- 
żyser umiejętnie narysował syl- 
wetki swych bohaterów i z du- 
żym napięciem dramatycznym 
rózegrał sytuacje. Role główne 
odtwarzają znani aktorzy teatral- 
ni: Stewo Zygoń. Irena Kolesar 
i Stane Sewer. 

(Reżyser 'Wanja Benjasz debiu- 
tuje filmem pt. „Rafał idzie do 
nieba”. Jest w tym filmie zaak- 
centowany silnie motyw zemsty. 
Oto pewnemu żołnierzowi, ucze- 
stnikowi walk wyzwoleńczych 
czetnicy wymordowali całą rod: 
nę. Bohater chce się mścić. Ale 
jego przyjaciele postanawiają nie 
dopuścić, by zaślepiony zemstą 
zeszedł na moralne manowce. Ro< 
lę główną gra Bert Sożler. 

Znany polskiej publiczności ja- 
ko twórca filmu „Konwój dr. 
M* — reżyser Żica Mitrowić 
przystąpił do realizacji filmu 
„Ja wrócę*. Ten film — to opo- 
wieść o kobiecie, która szuka 
człowieka winnego śmierci jej 
brata. Brat tem został w czasie 
okupacji zadenuncjowany i u- 
więziony w obozie hitlerowskim, 
gdzie zginął. Po wielu poszuki- 


(dokończenie na str. 15) 
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AKTORSTWO — TO NIE JEST LEKKI CHLEB... 


Dvywodzm — tych kilka zdjęć. Pochodzą one z realizowanego obecnie w Holtywoodzie 
filmu p. „Histeria Heleny Morgax". Główne rełe grają: Ann Blyth i Paul Newman 
(eboje na zdjęciach). Bohaterka filmu jest maltretowana przez męża-brutala i jej życie 
stanowi prawdziwą gehennę. Ę 

Tak mniej więcej wygląda w błyskawicznym skrócie scenariusz. Chodźmy tęraz do 
ażelier, mabarzyć, jak się nakręca scenę, w czasie której mąż znęca się nmł żoną. 


zła w oczekiwa- 


a taką 
powtarzać? (TD 


BOWA KSIĄŻKA © CHAPLINIE 

KSIĄŻKA © GERARSZIE PANIPIE 

TAJEMNICE FILMOWEJ KUCHMI 
czugłó 


a wiadomości © proble- 

mach twórczych, warsztatowych i technicz- 

nych związanych z produkcją filma. 

=W_ dziale literatury dziecięcej znajdziemy 

ke yleły jak: „PRZYGODY REPORTE- 
FILMOWEGO” Jana 


RA w opra- 
cowaniu J. M. Szancera i-ba- 

Ą Kalbzuma „FIKI I KONGO 
W KINIE* przygotowaną jako 


PO FESTIWALU W PULI 


(dokończenie ze str. 13) 


waniach udaje się żej znaleźć - _ Jednym z najberdziej interesu- 
wimowajcę. Jesż to żej własny wydarzeń filmowych by. 
mąż Role główne grają: Olga 
okł ROEE 


WER - dokumentalista Mirko 
Grobler realizuje obecnie swój 


z radością przyjęto wiadomość 
© zorganizowaniu u nas w naj- 
nartach 


| VFTKO MUSEK 
Belgrad, w październiku. 


ZO MONNMZ 


rzyska, 11) tytul opery i Dimu 
radzieckiego. 24) bezżeństwo, 
16) tytuł opery Moniuszki, 15 
miasto Kopernika, 15) wirnik, 
2) bóg słońca, 21) członek ko- 


Popularny aktor Bert Sotler gra główną rolę 
mym przez debiutanta — Wanję Benjasza pt. 


zada- ul. 
nia z nr 2 (457) nagrody książ- A. Trzeciakówska — Pabiani- j 
* kowe otrzymuja: 1) K. Ada- ce. ul. Warszawska Jzl. 


Znana aktorka teatralna Irena Kolesar odtwarza główną rolę kobie- 
cą w interesującym filmie pt. „Człowiek ze zniekształconą twarzą” 
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(NRF), „Metro-Goldwyn-Mayer" (USA), n=* dnia, m-ca poprzedzającego okres na 
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| Andrzej Jurczak (ne 
zdjęciu) jest bohateren 
nowego polskiego filmu 
fabularnego pł. „Zagw 
bione uczucia” reży 
serii Jerzego Zarzyć: 
kiego. Recenzja teg< 
filmu na stronach 4 iĘ 


